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Konwencja polsko-gdańska.
Otrzymaliśmy tekst niemiecki konwencji 

polsko-gdańskiej, jaka przedłożyła naszej delega* 
cii w Paryżu do podpisania rada ambasadorów. 
Podajemy w streszczeniu niejedne ważniejsze 
punkty tej niekorzystnej dla nas konwencji. Dy­
plomatyczne zastępstwo zagraniczne nad Gdań* 
sklem ma Polska, która również swego dyploma* 
tycznego pzedstawicieła będzie miała stale w 
Gdańsku. Polska opiekować się będzie podda­
nymi Gdańska za granica i w tym celu powinni 
oni mieć wizę polską. Gdański przedstawicel be* 
dzie miał prawo być urzędnikiem konsularnym 
Polski w tych miejscowościach, które Gdańsk 
będą wiązały szczególne względy gospodarcze. 
Koszta za to ponosi Polska. Międzynarodowe u* 
godv będzie Gdańsk mógł zawierać jedynie w 
porozumieniu z Polską. W razie jakichkolwiek 
nieporozumień może on się zawsze odwołać do 
Ligi Narodów. Zagraniczne pożyczki może 
Gdańsk również za zgodą Polski zaciągać. Gdań* 
skie statki mają nosić flagę Gdańska- Dla pol­
skich statków mają być te same udogodnienia jak 
dla gdańskich. Stosunek Gdańska do Prus Wscho* 
dnich ma być w ten sposób uregulowany jak sto 
sunki między Polską a Niemcami wprost.

Kontrola nad obcokrajowcami przypada 
Gdańskowi. Wolne miasto Gdańsk włączone 
zostanie w obręb celnej granicy Polski, Polska 
taryfa celna jest miarodajna dla Gdańska. U* 
chwały w sprawie cła ważne są dopiero w trze* 
ci:m miesiącu po podpisaniu konwencji. Gdański 
wydział dla portu i dróg wodnych składać się 
ma z równej liczby polskich i gdańskich człon;

ków. W razie nieporozumienia przysłany zo­
stanie prezydent narodowości szwajcarskiej. 
Wydział portowy ma również administrację ko* 
lei złączonych z portem, inne koleje podlegają 
zarządowi polskiemu. Gdańsk zawiadować be* 
dzie kolejami', które wyłącznie służą jego inte* 
resom, i tramwajami. Między Gdańskiem a 
Polską ma być utorowana j osobna konwencja 
finansowa. Polsce zabezpiecza się wolny ruch 
re- i emigracyjny, Polska ma otrzymać wolną 
rękę w porcie i bez ograniczenia wozić i wywo* 
zić towary w jakiejkolwiekbądź ilości. Polska 
naa prawo zaprowadzić w porcie ruch pocztowy 
i telegraficzny* wprost ze swym państwem. Inne 
poczty podlegać mają zarządowi wolnego mia* 
sta. Gdańska, W ciągu sześciu miesięcy ma 
Gdańsk z Polska porozumieć się co do ujedno* 
stajnienia wszelkich opłat pocztowych-

Mniejszość narodowa Gdańska ma, otrzymać 
takie same prawa;, jakie istnieją w Polsce wz-glę* 
dem mniejszości narodowościowych. Szczegół* 
ny traktat między Polską a. Gdańskiem ma ure* 
gulować sprawy wyroków sądowych w Gdańsku. 
Sprawa waluty* ma być, o ile możności, również 
ujednostajniona, gdy* okoliczności ku temu będą 
dogodne. Polska ma zaopatrywać Gdańsk w 
opał i żywność.

Zmiana tej konwencji może nastąpić tylko 
za przyzwoleniem Polski iGidańska.

Oto są zarysy głównych punktów konwencji 
polskoigdańskiej, która miała być w sobotę pod* 
pisana. Być może, iż yv ostatniej chwili zaszły 
jeszcze niektóre zmiany, na nasza koryść. Gdy* 
to piszemy*, podpisano może już w Paryżu ten. 
układ. Polska nie powinna sie na powyższe wa* 
Punki zgodzić i nie podpisać- Nie wiemy, co 
uczyni nasza delegacja. Może będzie pod 
groźbami zakresu politycznego zmuszona do 
podpisania. Nie będzie to jedhakże jej prze­
konaniem i tylko z niechęcią zgodzić sie może 
będzie musiała na powyższy projekt. Naród 
polski nie będzie nigdy* zadowolony z takiego pro» 
jektu i żądać będzie naprawy. W sprawie tej 
konwencji zabierzemy jeszcze częściej głos.

Anglja na naszym wschodzie.
Litwa Kowieńska, posiadająca niewiele da* 

nych do bezwzględnie samoistnego bytu i ska* 
za na na poddanie sie przemożnym wpływom je­
dnego ze swych sąsiadów, istnieje, dotychczas je* 
dynie dzięki energicznemu poparciu Anglji.

Anglja pośredniczyła w sprawie litewskiej 
na naszą niekorzyść tak samo1, jak na naszą nie* 
korzyść pośredniczyła żądając plebiscytu na 

Górnym Śląsku, lub popierając politykę Towera 
yv Gdańsku.

Polityka angielska, chociaż bardzo korzystna 
co do- celów, kroczy jednak zawsze drogą do­
świadczeń. Myślący powoli Anglik, jako dobry 
kupiec, próbuje każdego sposobu, aby cel osią* 
gnać; jeśli mtu się doświadczenie nie uda. cofa się 
z drogi.

Takim, nieudałem zresztą doświadczeniem 
był w polityce angielskiej plebiscyt Górnośląski- 
Zupełnie inaczej rzecz się przedstawia co , do 
Gdańska i Litwy. Tu mamy do czynienia z zu* 
pełnie wyrażnem dążeniem do opanowania Bał* 
tyku, które to dążenie, jak wogóle większość dą­
żeń politycznych angielskich: ma głębokie ekono* 
miczne przyczyny.

Jako najbliższy rynek zboża i surowców Rn* 
sja od szeregu już lat kierowała na siebie uwagę 
Anglji. To też w* roku 1913 doszło pomiędzy mo* 
skiewskim Bankiem Kooperatyw czyli t. zw 
Bankiem Ludowym a firmą angielską Lansdowne 
do zawarcia kontraktu, skutkiem którego powsta 
la nowa firma „Union“- Otrzymała ona wyłącz* 
nie prawo zakupu towarów, pochodzących z ko* 
operaty w, zasilanych kredytem przez Bank Lu* 
dowy w Moskwie. Jednocześnie firma „Union" 
otrzymała połowę akcji tego banku.

Anglja jednak nie dała za wygrane i z cechu? 
jącą ją wytrwałością zaczęła dążyć do takiego o* 
sączenia Rosji, aby zmusić ją do traktowania o 
dalsze prowadzenie interesu- W tym celu zajęła 
Dardanele niespodziewanie i wbrew układom 
Europa postawiona została wobec faktu dokona* 
nego. W tym: celu prowadziła układy z rzeko* 
mym przedstawicielem faktycznie nie istnieją* 
cych kooperatyw rosyjskich, Krasinem i znosiła 
u siebie przez tak długie chwile obecność Ka* 
mieoiewa. W tym, wreszcie celu prowadzi swo* 
ja politykę bałtycka;. Polityka ta nie dąży je* 
dynie do opanowania portów. Angielskie kapita* 
ły popierają formujące się na terytorium diawnej 
Rosji nadbrzeżne państewka, w których widzą 
przyszłe kantory swoich handlowych przedsię 
biorstw.

Tak więc, Gdańsk i Litwa, są to dwa ogniwa 
tego samego łańcucha; obiektem w danym wy­
padku nie jest ani Gdańsk ani Litwa, które ma* 
ją jedynie służyć jako środki do osiągnięcia istot* 
nego celu, obiektu prawdziwego — Rosji-

Czy w tej konstrukcji Litwa jest czynnikiem 
koniecznie potrzebnym? Czemu ją właśnie wy* 
brano?

Stało się to niezawodnie dlatego głównie, że 
dyplomacja litewska zaczęła rozmawiać z Angli­
kami o wiele wcześniej niż nasza, i umiała zna* 
leźć argumenty, bardziej trafiające do angielskie* 
go przekonania1. Myśmy mówili o naszych nie* 
przedawnionych prawach historycznych i słusz­
nych dążnościach narodowych. Litwini, o których 
świat słyszał chyba z zamierzchłych dżiejów 
średniowiecza, zmiarkowali bardzo prędko, że na 
tej drodze nie przekonają nikogo. Ze sprytem i 
wytrwałością rozpoczęli tedy szeroką propagan* 
dę na temat bogactw swego kraju i jęli zabiegać 
o handlowe układy -

I. to, dlaczego rząd angielski popiera; Lit­
wę od »przeszło yółtora roku, Próba uda się lub 
sie nie uda. Tymczasem, Anglicy zaryzykowali 
znaczne kapitały i niewątpliwie bronić ich będą 
do upadłego. Dlatego też Anglja dążv do przy* 
łączenia do Litwy szerszych obszarów a przede- 
wszystkiem Wilna, które leżąc na dopływie Niem 
na na południowo wschodnim krańcu obszaru

litewskiego, byłoby tym wymarzonym kanto* 
rem., tym punktem tranzytowym, skąd towary 
angielskie wpływałyby do Rosji, a zboże i su* 
rowcc rosyjskie w bliższej lub dalszej przy* 
szlości emigrowały do Anglii.

Otóż w tym właśnie względzie Litwę zastą* 
pić może z powodzeniem Polska.

Zrozumiemy to łatwo, jeśli kolejno przej* 
rzymv, jakie obecnie Anglia posiada interesy na 
Litwie. W tym względzie mamy już pouczające 
wskazówki.

Dnia 30*go września rbt udzielił wywiadu re­
dakcji ..Berliner Tageblatta p .  Purickis (nai* 
wiasem mówiąc do niedawna Polak, ksiądz Jó* 
zef Korybut - Purycki) obecny minister spraw 
zagranicznych w Kownie. Stwierdził on. że rząd 
litewski zobowiązał sie względem rządu angioL 
s ki ego do budowy nowych kolei o charakterze 
wybitnie tranzytowym. Budowa tych kolei mo* 
że być przeprowadzona naturalnie jedynie za 
kapitały angielskie. Ale jednocześnie mówił p. 
minister, że Litwa nosiła sie z zamiarem wpr-o* 
wadzenia waluty angielskiej, lecz po namyśle 

wołała pozostać przy niemieckiej.
Dnia 3-go października „Morning Post" w ar* 

tykule wstępnym wspomina o ustępstwach u* 
zyskanych przez Anglję od rządu litewskiego 
na w w óz lnu i drzewa. Tymczasem p. Purickis 
powiada: „Litwa pojmuje doskonale, że musi 
Niemcom dopomóc dó odbudowe gospodarczej 
tern, co posiada; t. i. lnem i drzewem. Anglja 
jest wprawdzie bardzo za in te re s o w ana w wywo* 
zie tych -artykułów, lecz Litwa musi sie liczy© 
przedewszystkiem z interesami gospodarczęjjy, 
Niemiec“.

innemi słowy, Litwa ciążąca początkowo ku 
-Anglji obecnie gotowa jest przerzucić sie na 
stronę niemiecka.

Jeśli dodamy do tego, że Anglja udzieliła 
Litwie dość znacznych kredytów państwowych, 
sięgających, podobno aż 15 milionów funtów 
szterlingów; że oparte jedynie na państwie B* 
tewskim te kredyty gotowe nigdy wobec opła­
kanego stanu finansowego tego państwa nie mo* 
ga zlnaleść należnego pokrycia, to zrozumiemy, 
że Anglja nie ma specjalnych powodów dla po* 
pierania nadal polityki litewskiej i że szukanie 
nowych dróg leży obecnie w tej linii politycznej 
zupełnie aktualnej-

Do tego samego wniosku dojdziemy, jeśli u* 
ważnie przeczytamy odnośne głosy prasy an­
gielskiej w sprawie zatargu polskoJifewskiego-

W wspomnianym już artykule „Morning 
Post“ czytamy:
„Władze angielskie winny się zastanowić nad 
ustępstwami uzyskanemi od rządu litewskiego na 
wywóz drzewa i lnu (oczywiście, skoro rząd B* 
tewski zamierza wykpić Anglików z tych u* 
stepstw na korzyść Niemiec!) Nikt nie zamierza 
powątpiewać o ważności tych ustępstw, lecz je­
dnocześnie posiadanie ich przez Anglje nie po* 
winno wywrzeć wpływu na rostrzygniecie sprawy 
pomiędzy Litwa a PoLska (zwłaszcza że dotrzy* 
manie umów przez rząd litewski wobec jego 
zbyt bliskich stosunków zarówno z Niemcami, 
jak z bolszewikami jest niepewne!)

Z swej stronv „Times4 omawiając w artyku­
le wstępnym z 9*go października sprawy polskie, 
stwierdza, iż rząd angielski nie uczynił nic, aby 
uzyskać zaufanie Polski: „Należy mieć nadzieję, 
że obecnie w okresie pokoju gabinet angielski 
będzie umiał uzgodnić lepiej swoja politykę z 
polityką francuska w celu zapewnienia Polsce 
odpowiedniego miejsca w Europie środkowej“.

Organ wreszcie Lloyd GeorgeA „ Daily Chro* 
nide“ w swoim numerze z 6-go października w 
artykule wstępnym p. t.. „Polska, Litwa i Czet* 
wona Armja“, mówiąc o zatargu polskoditew* 

słom, przyznaje, że Rząd Polski powinien był się 
zabezpieczyć od możliwości nieoczeikiwanei na­
paści i popiera przyjęte w tym- celu zarządzenia“.

Tak więc widzimy poważny zwrot; opina#'**)* 
gielskiej w kierunku przychylnym dla Polski. I 
nic w tern dziwnego. Doświadczenie litewskie



się me udało, i opinja ta może, wreszcie, dać 
folgę uczuciom sprawiedliwości, działając jedno« 
czesme z korzvścia dla zagrożonych, interesów angielskich.

Ale nie to jedno spowodowało zwrot dla nas 
przychyby. Polityka Towera w Gdańsku, da« 
zj.a do zapewnienia Ahglji przewagi w tym 
porcie za pomocą oparcia sie na żywiole ¡niemiec- 
kim, wolnego miasta. Odkrycie spisku gdań« 
sko«bolszewickiego okazało dowodnie, że połi« 
tyka taka wielkie przedstawiała niebezpieczeń­
stwo. i tu doświadczenie sie nie; udało, a myśl 
polityczna angielska musi szukać nowych dróg 
oJa osiągnięcia swych celów;.

Gdyby Polska wykorzystując chwile, przez 
odpowiednie gwarancje potrafiła zastąpić Lit« 
we, stosunek Ahglji do nas uległby gruntownej 
zmianie. Anglia byłaby bezpośrednio zaintere« 
sowana w tem. aby Polska przedstawiała jak« 
na i większe gwarancje płatnicze i nie miałaby ża­
dnych powodów do popierania naszych sąsia« 
dow na niekorzyść naszych najżywotniejszych 
interesów. Porozumienie w kwestii litewskiej 
odbiłoby sie korzystnie i na sprawie Górnego 
Slaska a dla nas, dla naszego rozwoju gosipo* 
ciarcze°o, rola państwa tranzytowego ¿la handlu 
1 przemysłu angielsko-rosyjskiego. rola wielkie! 
składnio pomiędzy Zachódem i Wschodem 
byłaby nietylko zupełnie naturalna ze względu 
na nasze położenie geograficzne, ale przyniosłaby 
nam ponadto nieobliczalne korzyści.

_ A tych warunkach pozyskanie sobie przy« 
jaźni angielskiej może być dla nas czynnikiem 
niezmiernie cennym nie tylko na chwile obecna, 
ale też i właszcza na ten czas, prawdotmdbbin ie 
już niedaleki, kiedy jutrzejsza odrodzona Rosja 
będzie regulowała z nami nowe sąsiedzkie sto« 
sunki.

Dr. Józef Puzyna.

puja przeciw komunizmowi. Twierdzą oni- „My 
Wioscianie rosyjscy nie wyzbędziemy sie naszej 
własności naszej ziemi, jak tego żądają rosyjscy 
komuniści . •

Rada Ministrów — a sprawa Gdańska.
P A 1. Na czwartkowem posiedzeniu Rady 

unstraw omawiiuio sprawy Gdańską. Miedzy 
innemł poleconro ministrowi spraw zagranicznych, 
aby wysłał do Paryża do delegacji polskiej im 
strutej e w imieniu Rządu Polskiego, niepozwala- 
jąca na podpisanie układów, kfóreby nie 

zgodne z traktatem wersalskim.

watystami polskimi zetrze łeb hydrze neakc-ji. 
VV szczególności zi'*o!zun»ała} jest rzeczą,: ąe ży? 
wioły obce, żydowskie t niemieckie, chętnie przy« 
łożą rpki do osłabienia naszej budowy państwo­
wej przez liche konstytucje.

Powodzenie oręża ukraińskiego-
1A.I Ukraińskie Biuro Korespondencyjne 

podaje: Wojska ukraińskie gen, Pawlienki obsa« 
dziiy Winnicę i po zaciętych walkach pod Barem 
!i í yíí0wem P'rzerwalV front bolszewicki. Woj« 
sf a , szfy^ckie wycofuj ą się w panicznym po« 
piocnu. Na północy wojska ukraińskie posunęły 
sie od Zmerynki i zajęły Mohylew Podolski.

Grabieże w Moskwie.
izwiestja donoszą z Moskwy, że szerzy 

się tam bandytyzm i złodziejstwo' w zatrważa'« 
jacy sposób. Operują całe organizacje ban«
d-wkie.

Wiadomości potoczne. o

Niebezpieczeństwo nie­
mieckie.

Koalicja postanawia rozbrojenie Niemiec i 
redukcję ich siły zbrojnej. Niemcy protestują 
zaklinają, ogłaszają ustawę o zniesieniu służb y 
obowiazkowej a równocześnie umiejętnie 
organizują kraj. aby rozbrojony na pozór, 
był jednym wielkim obozem w rzeczywistości. 
Na czele tej organizacji stoją dawni oficerowie, 
którzy zapomnąć nie chcą o odwecie, lecz przy­
gotowują plany wojny podjazdowej, licząc na 
vv \ czerpanie Francji, na pomoc propagandy 
bolszewickiej antymilitarycznej w krajach ko« 
ałicji i na niezgodę aljantów. Otó szczegóły po­
dane przez „Freiheit“ lub przez „Bęrliner Tage« 
błatt , „Frankfurter Z tg. o sile zbrojnej Nie­
b ie0 Obok armji regularnej ograniczonej d0 
¡50 tysięcy ludzi, istnieją formacje inne, np. Zeit« 
łreiwillige, Einwohnerwehr, Landsebutz. które 
cieszą sic poparciem rządu. Związek prawi« 
cowcóW. „Orgesch“ pokrył siecią cały kraj. W 
ten sposób Niemcy mają stael 500 tysięcy żołnie« 
rza na stopie wojennej. W chwili, gdy oficjalnie 
związki wolantarjuszów były rozwiązane przez 
komisarza rządowego, zostały one w innej for­
mie wcielone do wojska. W Saksonii czynna 
jest organizacja Landbund. W Erfurcie organi« 
za.cja wolnych strzelców. Tak samo Pomorze 
Brandenburgia, Prusy, Śląsk pokryte są siecią 
związków wojskowych, którym rząd dostarcza 
broni i amunicji.

Armat mają Niemcy 14 000 i fabrykują co« 
dzień nowe, ukrywając je w rozmaitych pro« 
wincjącb państwa 300 oficerów sztabu generał« 
nego pracuje bezustannie, nie licząc innych, 
inżynierowie zaś z Essen przygotowują no« 
wego sestemu pociski armatnie, które podczas 
gdv w Essen pozornie magazyny są pełne maszyn 
rolniczych, tamte wypróbowane Sa na polach w 
Meppen lub w Prusach. Próby te dotyczą zwła­
szcza olbrzymich pocisków 309. W ten sposób 
v>wdając swój stary materiał wojenny przygoto« 
wują w tajemnicy nowy, sprawniejszy i groźniej«
S ZA '.

O polityce Anglii w Polsce.
0 „Interwencja Aingłji, usiłującej przekonać 
r oiajców, by nie zajmowali Wilna wykrzesała 
znów burzę oburzenia zarówno w życiu pry« 
wat nem jak w prasie“' — pisze korespondent 
warszawski „Times a ‘ i ciągnie: „Jednocześnie 
korespondenci polscy w Rydze utrzymują, iż 
odkryli siady wpływów angielskich za plecami 
taktyki delegacji hołszewidkiej. Jest to cha«
rakterystyczne dla obecnie panujących uczuć 
¡ orski wzgłedern W- Brytanii. Polacy sa silnie 
przekonani, _ że jrolityka angielsika w Europie 
wschodmej idzie po linji wrogiej uzasadnionym 
ambicjom Polski na każdym kroku. A nikt, 
zdaje się, nie wiedział dlaczego, choć nikt w to 
me wątpi. Może to być w oczach Anglików 
dziwnem, lecz nie jest nie naturałnem.“

„Polska nie wiele ma powodów do wdzięczno« 
soi względem Anglji od chwili ogłoszenia jej 
niepodległości. W Gdańsku, na G, Śląsku i w 
Galicji Wschodniej wpływy angielskie stale prze­
ciwstawiały się interesom polskim. W Olszty« 
nie, gdzie warunki plebiscytowe jakrawo sprzy« 
jały Niemcom1, wysokim komisarzem bvł Anglik. 
A w czasie, gdy Polska prowadziła wojnę z bol­
szewikami na śmierć. W- Brytania toczyła z ni« 
mi układy handlowi.“

„Wszystko to napełnia Polaków nie nienawi« 
ścia lecz oburzeniem, chociaż nie zniechęca ich 
do słyszenia rady że strony W. Brytanii. Jeżeli 
jak angielscy mężowie stanu stale utrzymują, 
Angłja pragnie silnej Polki, należy w sposób 
przekonywający i jasny wyłożyć politykę angiel­
ska n,a Wschodzie i wytłumaczyć te widocznie 
nieprzyjazną akcję, w przeciwnym bowiem ra« 
zie pojecie o dwulicowości Anglji bedzie wzra« 
stać.““

Nie można ani słowa odjąć od tych słów ko­
respondenta „Times‘a“, który raz jeszcze składa 
tu dowód jak doskonale odzwierciadła uczucia i 
poglądy Warszawy Wistocie wśród ogółu poi« 
skiego panuje głęboki żal dó Anglji, który korę« 
spondent uzasadnia tylko w części. Faktem 
jest% że przyzwyczailiśmy się szukać Anglji w 
każdym wypadku po stronie naszych dyploma­
tycznych i innych nieprzyjaciół. Byłoby zapraw«
■e rzeczą bardzo pożądaną , by nam oficjalnie 

wyjaśniono przyczyny tej ubolewania godnej ani« 
motzji, podkopującej poważnie uczucia sympatji, 
z jaka Polska i naród polski a priori odnoszą sie 
do Anglji.

Andrzej Lewicki premierem.
„ Uraińska Dtumka“ pisze, że donoszą ze 
Stanisławowa o* mianowaniu Andrzeja Lewickie« 
go ukraińskim premierem.

Nowy p rem jer przystąpił już do pełnienia 
urzędowania. —

Przegląd Polityczny
Krytyczne położenie Wrangla.

„limes donosi, że armja gen. Wrangla jest
zupełnym odw7rocie i że znajduje sie w kry« 

tycznem położeniu. Bolszewicy maja na tam« 
tvm froncie 6 dywizji piechoty i 4 dywizje ka­
walerii. ^

Plan wspólnej akcji przeciw Bolszewji.
O. E. donosi z Rewia, że zebrani w Rydze 

na konferencji przedstawiciele państw graniczą« 
cvch z Rosją otrzymali zaproszenie do prze« 
dłużenia swego pobytu oraz omówienia mrażli« 

wości przedsiewięcia wspólpej akcji przeciwko 
Sowjetom.

Marynarze rosyjscy przeciw bolszewikom.
Oficjalny organ marynarzy „Krasnyj Bał- 

tijskij Flot donosi, że morynarze ostro wyste-

Samopomoc kleru włoskiego.
Z powodu wciąż wzrastającej drożyzny nie 

sa w stanie niejedni księża w Włoszech nabyć 
sobie odpowiedniego odzienia. Z tego powodu 
powstało w Wołśzech stowarzyszenie samopo­
mocy kleru, które ma za cel dopomóc sobie wza« 
iemnie do polepszenia swego losu- Papież odnosi 
sie do tej nowej organizacji bardzo życzliwie.

Żydzi i Niemcy przeciw Senatowi.
Klub żydowski jest zwolennikiem iednoizbo« 

wości. Podobno ortodoksi żydowscy jeszcze się 
wahaj a. Niemcy łódzcy sa zdecydowani gloso« 
wać przeciw Senatowi, Niemcy wielkopolscy nie 
zajęli jeszcze wyraźnego stanowiska, Centrolew 
oblicza, że ma większość za jedńa Izba przy 
z jednocęeniu się mnie j szóści narodo wych. D la 
zupełnego zwycięstwa lewica czyni starania, aby 
pozyskać sobie klub pracy konstytucyjnej i ma 
nadzieję, że w spółce z nacjonalistami ży­
dowskimi, przemysłowcami niemieckim» i konger-

Kalendarz na wtorek 26 października 1920.
Kryspina m. y
Słónaca wschód o. g. 6,45 zachód o. g. 4,43 
Księżica wschód o. g, 3,42 zachód o, g, 3,25,
Pelplin (Pomorze). W piątek 8«go bu*, przy« 

byli do Pelplina Prezes Głównego Urzędu Ziem­
skiego z Warszawy p, Wilkoński i Prezydent 
Urzędu Osadniczego w Poznaniu p. Dr. Kara«
siewicz.
, LIdali się do Księdza Biskupa Rosentretera 

w sprawie folwarku Madejowa, który należy ćo 
Kapituły. Zawiązała się Bowiem za staraniem 
Urzędu Osadniczego Spółka osadnicza w Pełplć 
nie, która ma na celu umożliwienie robotnikowi 
nabycia dwóch do trzech mórg ziemi, na której 
robotnik pobudowałby później dom mieszkalny. 
Taka kolonja robotnicza jest tutaj bardzo potrze* 
bna, ponieważ w Pelplinie jest wielka cukrownia, 
która zatrudnia znaczną ilość robotników pol­

skich. Sprawia jednak trudności nabycie ziemi, 
ponieważ Pelplin okolony jest ziemią folwark» 
biskupiego . Maeiejewa i Polka. Urząd Osadniczy 
już przed kilku tygodniami wystosował list do 
Księdza Biskupa, ażeby z folwarku Maeiejewa 
odstąpił 200—300 mórg dla takiej kolonii robotni« 
czej. Ponieważ odpowiedzi Urząd Osadniczy nie 
dostał, udali się wyżej wymienieni panowie do 
Księdza Biskupa i otrzymali od niego zapewnień 
nie, - że życzeniom robotników zadosyć uczyni, 
ponieważ uważa za potrzebne umożliwić robotni­
kowi nabycie kawałka ziemi

Miasto Malbork zamierza na pamiątkę wieb 
kiego zwycięstwa z dnia 11. lipca postawie z 
składek publicznych pomnik w postaci fontany.

Bzdzie to pomnik z łez i cierpień ludu polskie­
go. Dop. Red. Gaz. Gd.

W Ragnecie założono klub antyżydowski z 
ramienia związku narodowo«niem.ieckiego. v

Kisielice otrzymały z powrotem załogę Sicher 
heitspolizei, którą w przeszłym miesiącu zOsta« 
ła przeniesiona do Susza.

Kraków. Naczelny redaktor „Czasu” Ru­
dolf Starzewski zmarł nagle na udar serca w 
dniu 22«go bm.

Berlin. Kradzież miljonowa w cytadeli^ 
szpandawskiej była przedmiotem obrad przed 4 
izbą karną 3 sadu ziemiańskiego. Termin okazał . 
że w cytadeli szpandawskiej panowały swego 
czasu stosunki wprost niebywałe^ wskutek czego 
kradzież miljonowa została dokonana. Sąd u« 
wolni! Peschgesa, Kiihtna oraz Elsnera na mocy 
amnestji wojskowej 4 #

Lubliniec. (Zamach na polskiego księdza-« 
Kiedy dnia 9«go października wieczorem o godz.
9«tej ks. prób. Faustmann i p. Polak, sekretarz 
Kółek rolniczych, wracali ze zebrania rolniczego 
■z Droniowic automobilem do Lublińca, zauwa« 
żyli w Harbułtowicach, że jakiś człowiek' za- « 
gradza im drogę. Szofer sygnalizował i zwolnił 
biegu. Ten moment wyzyskał ów człowiek, by 
kijem uderzyć w latarnię automobilu i tym spm 
sobem ja zgasić. Chybił jednak, a automobil 
przyspieszył jazdę. Wtem 200 metrów dalej 
zauważyli nagle, że w poprzek szosy jest lina 
druciana zaciągnięta. Mimo, że .automobil jechał 
całym impetem, szczęśliwie przez linę przeje« 
chali, gdy naśrodku szosy lina do ziemi ha jakie ‘
3 cale dochodziła. W tej chwili padły strzału 
rewolwerowe, które jednak również chybiły, tak 
iż jadący szczęśliwie do domu Wrócili. Sprawcę, 
psżywódcę „Heimattreuów“ w Hadbułtowicach 
poznano i oddano władzom. Chyba władze tej 
sprawy nie popuszczą, a dla nas dowód to, jakimi 
podłymi środkami Niemcy pragna Górny Śląsk 
da siebie uratować.

Nowy wynalazek. Admirał Fournier przed« 
stawił w poniedziałek w paryskiej Ajkadiemji 
Umiejętności wynalazek umożliwiający okrętom 
przepływającym kanał zawinięcie do portu w 
największej mgle. Wynalazek ma znaleść zasto« 
sowanie w portach francuskich i to najsaraprzó« 
w Brest.

Djablik drukarski.
Pojawił on się na święcie z chwilą wyna« 

lezienie sztuki drukarskiej przez Gutenberga, 
jest więc najmłodszym w familji belzebubskiej. 
Dal się ten najweselszy z djablików we znaki 
już własnemu twórcy Gutenbergowi, podczas 
druku pierwszej biblii, a, gdy sztuka drukarska 
rozpowszechniła się pro całym świecie i on wszę­
dzie za nią podążył.

Jest on, jak go malują, czarny jak sarn*» 
drukarskie przedwojenne czernidio. Przebywa 

stale tam, gdzie panuję pośpiech) wiedząc, że 
„gdy się człowiek spieszy, to sie djabeł cieszy“'. 
A więc za rezydencje 4(stolicę) sobie • obrał. dra-«



fca»aie gąsek gdr* -tu «aijlaiwief uckją mu 
®*i*me figle.

Siedzi stale olbak zecera, chociażby ten byl 
i3.ajpodobnie.jszy, włazi mu do kaszty z czciom 
kami lub na klawiaturę maszyny do składania, i 
przestawia litery, lub przerzuca kartki rękopisu- 
Lubi to czynić szczególnie pora nocna, gdy praco, 
wnikam sen zagląda w oczy.. Ledwie odczepi się 
<«i zecera, włazi djablik pod rękę metrampażowi, 
(łamaczowi) formującemu kolumny. Tu prze­
jawia. wiersze i  całe ustępy miesza lub zgoła 
kradnie, słowem: zachowuje się zupełnie na po, 
dobieństwo cenzora wojennego. Potem pakuje 
się pod okulary lub powiększające szkło korek, 
torowi i zasłania oko, aby ten błędu nie daj, 
rzal. temu z redakcji, kto robi rewizję, pośle 
zawsze gościa wtedy, gdy trzeba przeglądać od, 
totki stronic i stara się, żeby gość miał dużo. do 
gadania, bo wtedy w rewizji za/wsze się coś 
przecczy. Potem zadarłszy niecny ogon, bieży 

i tu maszyniście robi na płycie 
„trojkę z ,,ósemki“, co ma czasem ten skutek 
ze W numerze poprzestawiane są całe stronice, 
j i i  wreszcie żeby zabrać plon radości ze swoich 
kawałów, pędzi za chłopcem, niosącymi pierwszy.
,-prosto od maszyny“ egzemplarz pisma naczeb 
neiniu redaktorowi i śmjeje się, siadając bez ce, 
ręmonji na biurku, gdy redaktor klnie, na czem 
świat stoi numer udekorowany błędami.

Ale djabeł drukarski nie byłby djabłem. 
gdyby na tern? poprzestał. Wiysluchawszy z 
łiegma klątw redaktora i melancholijnych skarg 
autorą, któremu przyrzeczom) do góry nogami 
sens w artykule, siada do maszyny z miną, ma- 
iącą. owszem, pewien pokrewny wyraz ze skrm 
chą i w zastępstwie za znudzonego tym codziem
■¡a ni dramatem zecera składa „sprostowanie“ _
w którym robi — nowy błąd drukarski. ' Nov,

Przepadła kopalnie złota. Anglja, której 
przyznano niemieckie wschodnie afrykańskie ko- 
' oniame posiadłości, zamierza tam przystąpić do 
systematycznych poszukiwań za kopalniami zio, 
ta .egendowy Ofir, wspomniany z Biblji leżeć 
*' *" j "  . ’ U> ee wschodnej, właśnie na gruntach 
przedwojennej niemieckiej Afryki. W przed, 
dzień wojny myśl ta świtała juiż Niemcom i 
zmarły ich uczony, dr. Karol Peters, nawoływał 
o . zorganizowania wyprawy, celem eksploatacji 

oajecznych tych skarbów. Zresztą marzyła o iiicil już lllifłzkasr Or] fAtciorsATłr 1:̂.4- U , i

Niedola dziadowska.
Posłuchaj ta chrześciaiue: 
Dziad żybrący przy ścianie. 
Zaśpiewa wam śpiewanie.

Siła złego na święcie
Was cnotliwych dziś gnijecie,
Po miastach i w powiecie-

W końcu wszystko złe mija 
Najkąśliwsza mrze żmija, 
Jeno trwa... policja!

Ona bracie mój złoty, 
Dziadom płata wciąż psjOty, 
Z nieżyczliwej ochoty.

Dziad pobożnie głos puści 
O piekielnej czeluści,
On. iść każe — a juści!

Ostatnie wiadomości.
Konwencja jeszcze nie podpisana

Konwencji nie podpisano w sobotę. Polska 
delegacja żąda zmiany konwencji. Gjdańska ciele* 
gacja jest na razie przeciwna dalszym rokowa­
niom.

Ten stanowczy krok perskiej delegacji po­
chwalamy. Dop. Red.

Zebrania Towarzystw:

Na cierpienia Łazarza 
Pieśń pobożna nie zważa, 
Z tobą się przekomarza!

Za nic twoje ma rany. 
Kubrak w błocie zbruikainy: 
Rzeknie żeś jest pijany!

Policjanci to cacy!...
Czy są po to żebracy 
Żeby gnać ich do pracy?

to su o odMkcS<T °d tysiąców la l boć stamtąd 
,to ,spi °wadzi! Salomon raz 420 tro znów 450 ta, 
ientow złota, to znaczy mniejwięcej 150 milio­
nów marek w złocie,, )0

. P Afryce jednak jedynie i&nieja zatrą- 
cone dziś kopalnie złota. Znajdują sic i w A-
i c n P  tak iZ k°pa3nfe' których śladA ' aczk°lwiek niedawno jeszcze bvfy tam
d u m y  awanturników i ginęły masami lub w ma- 
icj swej cząsteczce wracały /bogacone. Jedna 
*. n >większych jest kopalnia Tajova w nriwin 
c.P meksykańskiej Sonora. prowm

Przepadła jest ona tylko dla „białych“ nato-
d°brZe Ip,dyanie szczepu Pi, 14 Ktorz'  stamtąd czerpią od czasu Ja :

ktiSeto k tó ra 'L istntieje ńodobno

kr ejiprzez’ “ e 1CzV ,>wa kopalnia. Ale zaprowa
W niepewnym b toku’k r i ^ T '

nekCnSS4^ X nneSOlkrUSZCU 1 s,ęboki? tí
ro widocznie od - 1CS° ^ ka'iuż wydobywano złoto.

Dział gospodarczy.
Budowa fabryki wagonów w Ostrowie.

s/em °b nty bud° wlane te-| ważnej placówki na, 
Oddziahr 2 VZ l°  Przem,VslP . postępują żwawo, 
dachem ’ w bj^ ICZ?e’. kuzma sa Czóściowro pod 
dobnie ' hafa montażona prawdopo,
P dsce h -H ■ igksza budowla tego rodzaju w 
działy mefh '• CląU)! zlmv P°kryta- Inne od-

Montownie i lakiernie
ukończone- Obs/eí-n^mo, na ". ^ io „ yoszerne magazyny są gotów

na wiosnę
na

KłeiSCp o S S r i f tóW 1 maszyn które już "teraz

siu n:o urinsne ŁJ na T 00 konl rOzpOCZTUe. ‘ l  ■' s,czze w zimie będzie uruchonuonvm obszern • • - ■nionxm obszerny warsztat remontowy, który 
naprawiać bedae około KI« wagonów mieiieczSe\4- „ l ,{’ wagonów miesięcznie

- , • . • « '“C sa poci aoswiad-
czonem kierownictwem Dyrekcji Spółki przez 
kl nożnych przedsiębiorstw a biuro komstriil-A, • a oiuro icon*
y  Acxjne opracowuje równocześnie plany no-
;  Małouuchomieniem tego wielkiego ń r ¡piT 
przeszłym. uzieła vx- roku

r-ó-s rr-arki polskiej w Gdańsku
wynosił V, sobotę 23*4- 2 4 \ ,  Wypłata na Warsza­
wę wynosua 2

Chceta wierzcie nie wierzcie: 
Zaklniesz? Oń cię nareszcie 
Zamknie w chłodnym areszcie.

Licho ich nam przyniosło 
Klasę gnębią tak wzniosłą, 
Psują dziadom rzemiosło!

Czvjeż mózgi ach czyje 
Zmyśliły policję?... 
Niech to piorun zabije!

Francesco.

Gjdańsk. Zebranie Tow. Młoda. Żeńskiej odbę­
dzie się w wtorek dnia 2 . bm- o godz. 7,mej 
wieczorem w Ochronce przy Poggenpfuhl 11. 
O liczne przybycie członków prosi Zarząd,

W Gdańsku; Lekcja Tow«. śpiewu „Lutnia“ we 
wtorek, dnia 26. bm- o godz. %8 w „Dk>mu św.
Józefa“ przy Tópfergasse. Liczny udział ko, 
nieczny. Zarząd.

Miesięczne zebranie Zjednoczenia Polskich Kup­
ców i Przemysłowców w Gdańsku odbędzie 

sie w piątek, dnia 29sgo bm. o godzinie 6-tej 
wieczorem w lokalu „Hohenzollern“ przy Dlu; 
gim Rynku. Na porządku obrad odczyt p- Bu­
drewicza na temat: „Gdańsk jako port Polski“.

Zebranie Tow. ,,Jedność“ odbędzie się 25sgo bm. 
o godzinie 7,30 wieczorem w Ochronce przv

Poggenpfuhl 11. Zarząd.
Sidlice. Zebranie Tow- Polek w czwartek, dnia 

28=go bm. o godzinie to tej wieczorem w Jo= 
sefsheim. Na zebraniu 'obrazy świetlane. 
Prosi sie również o przyniesienie ustaw.

Nakład i druk „Gazety Gdańskiej“ Tow. Akc 
w Gdańsku. Redaktor odpowiedzialny Boleste» 
Kiełbratowski w Gdańsku.

Godła i prace malarskie
wyko• » /  n J l I U j i }
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D AN Z I G E R  H 0 F  
Poniedziałek, środa, piątek .

HE RBAT A Z T A Ń C AMI
ora* * popisami taneosnymi 

w górnej parterowej sali
KONCERT8TEFP1E ____

4 god*.
(2362) 4 goi*.

Prawie nowy

magnet

Pooznknje od *<raz 
in s p a k t o r a  ąd m ln ei 
t r ie j jn e g o  i  s e k r te -s  
rza b iu row ego, prócz  
tego sto larza , ślusarza  
d a r 8 i« j  p raczk i, pra- 
«»w aeztd, 1. ku ezera .
Z A K Ł A D  L E C Z N I C Z Y

Wejhirowo 2354

B o so h a ’a  tanio do sprse 
dania przy Pfielferstadt 40pt

if I n ę u kupuje i płaci naj- 
w * w w I wyż«*# ceny.
F r y z j a r K Ö B S B B  
GDAŃSK, Kohlenmarkt 18/19.

elektryczność 1 faz 
Wodociągi 
Kanalizację

4P >
ogrzanie /

.0«Aa*
w«raai*«tosfe,

Pierwsze polskie 
prziiisltbltrsi»'* luhlajlo.

Versteigerung im städtischen Leiham t
Wallplatz 14

von verfallenen Pfändern, deren erste oder er- 
nante Beleibnng in der Zeit vom 1, Oktober 1918 
bis 30. September 3919 — Abschnitt 67294 — 74039 
erfolgt ist. Es gelangen tarn Verkauf:
a) Gold- and Silberwaren, Juwelen, Uhren nsw. 

am D ienstag, den 23. November 1920 von 9 Uhr 
vormittags.

b) Kleider, Wäschestücke, Tach-, Zeug- nnd Lein 
wandreste, sowie Ptliiasheu, am M ittwoch, den 
24, Novembir 1920 von 9 Uhr vermittags ab. 
Wir fordern hiermit die Pfsndgeber anf, bis

zum 19. November d Je ihm Sachen auszulösen 
oder weiter zu verzinsen. Etwaiger Uebersobuss 
g*it io das Eigentum der Ortsarmenkass« in Danzig 
über. Die *u zahlende Umsatz- und Loxassteuer 
trägt der Käufer des Pfandes.

Danzig, den 18. Oktober 192® (2363
D er L eitisrn tsu n gd m u s.

N. Kalinowski i Sp.
Przedsiębiorstwo budowlane

GDAŃSK. Poggenpfuhl nr. 36.

Poleca się do wszelkich nowych robót, jako tet 
przebudowania, reparacji, pra* betonowych, 

żelbetonowych i ziemnych. 150 
----------  Kcsstorysy bezpłatnie. ----------

Jan Błeńskf w Gdańsku

■

¡
przy ulicy S Z E R O K I E J  nr. 71, 

(Dansig BrsitgsM« nr. 71) 
palce*

bogaty zapas
bsafafcu, rumu, wisi i sygas»,
huriowoie i detilicznie po ceaacb umiurkowanycb.
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Sprzedam mój nowy wielki

dom handlowy
z  centralnem ogrzewaniem.
Dom tea położony w najlepszej cząści 
kupieckiej Bydgoszczy, nadaje się na 
większy bank, interes hartowny, dom 

towarowy i t. d.

C ai» i K ie  w e
Szczecin (Stcttim)

Friedrich Carlstr. 39. (2361

Nadzwyczajne walne zebranie
Banka Ludowego E. G. m, u. H. w Sopocie 

cdbtdsie sio
dnia 9 *8» listopada 192® p.

© godz. 4 -tej w ioSealu bankowym.
Porządek obrad:

1. Utupełnienie § 8 ustępu 2. u-t*w.
2. Wniosek Bady Nadzororej tyczącj  się im ien ia  

irtere*ów na Bank Dyskontowy.
3. Wnirski be* uchwal.

SOPOTY, dnia 19. października 1920.
Bank Lu i  «wy — Votk8bank, E, O. «*, u, H.

Radas Nadzorcza

Do

potrzebna cd zaraz

W « c l » w « k i , praaes. 2342

o o o M i M o a s s s i o t N o  iracia rozszerzajcie „Gazet? GEińska*

pomocnicza
L A M B E R T  & K R Z Y S I A K .  G dańsk.

YO USTA DTISCHEB GBABEN a ą. parter.
Stanownej Pabłiesncśći m gt.t< Packa i otoficy 

donoszą npriejroie że z dniem 15 b. ni. ctwortyiem 
w hotelu moim (dom kuracyjny)

kawiarni? z cukiernią.
Staraniem moim będzie Szanownych gości moich 

pod każdym wzglądem zsdowolnić.
Franciszek ¡Kurkiewicz.

PUCK, w październiku 1920. (2343

BANK POM ORSKI
Tow. Akc.

ODDZIAŁ w,GDAŃSKU

teraz przy

Langgasse 60
/

Telefon Nr. 1592


